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Wybory do ogólnoniemieckiego Zgromadzenia Narodowego 

to pokojowa droga 
przywrócenia jedności Niemiec
Przemówienie premiera Groiewohla na posiedzeniu Izby Ludowej NRD

BERLIN (PAP) Na środowym posiedzeniu Izby Ludowej NRD premier Gro­
tewohl złożył deklarację rządową, w której oświadczył m. in.:
Rok 1951 był rokiem wzrostu narodo­

wej świadomości 1 odpowiedzialności 
Wśród Niemców.

Naród niemiecki w swej przytłaczają­
cej większości zrozumiał, że amerykań­
ska polityka Adenauera, polegająca na 
remilitaryzacji Niemiec Zachoditich i na 
włączeniu Niemiec Zachodnich do agre­
sywnego paktu atlantyckiego, pogłębia 
rozbicie Niemiec i prowadzi do kata­
strofy. Siły patriotyczne narodu niemiec 
kiego muszą w 1952 roku z jeszcze więk­
szą mocą i stanowczością kontynuować 
walkę o pokój i jedność.

Niemiecka Republika Demokratyczna 
wychodzi z założenia, że zjednoczenie 
Niemiec musi nastąpić jedynie 1 tylko 
w drodze pokojowej i na bazie wzajem­
nego porozumienia między samymi Niem 
cami. NRD rozwinęła w tym kierunku 
energiczną działalność i wystąpiła z ape 
lami i konkretnymi wnioskami, mają­
cymi na celu odbycie narady ogólnonie- 
mieckiej dla zjednoczenia Niemiec oraz 
przyspieszenia zawarcia traktatu poko­
jowego z Niemcami. Adenauer i Bundes 
tag odrzucili jednak wszystkie apele 
i propozycje NRD. stanowisko Ade­
nauera i Bundestagu jest sprzeczne z 
wolą ludności Niemiec Zachodnich, cze­
go dowodzą wyniki referendum przeciw
ko remilitaryzacji 1 na rzecz zawarcia 
traktatu pokojowego. Ani terror, ani 
prześladowania w Trizonii nie mogły
przeszkodzić temu, by wszędzie, gdzie 
przeprowadzono referendum — 90 proc, 
ludności wypowiedziało się przeciwko

Nota Węgier 
do rządu USA.

BUDAPESZT (PAP) Ministerstwo 
spraw zagr. Węgier donosi, że dnia 
8 bm. poselstwo Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej w Waszyngtonie skie 
rowało do departamentu stanu USA 
następującą notę:

„Poselstwo Węgierskiej Republiki 
Ludowej komunikuje, że w nocy z 
5 na 6 bm. został zdjęty i zabrany 
szyld poselstwa, wiszący u wejścia 
do gmachu. Poselstwo zwraca uwa­
gę departamentowi stanu, że po­
pełniony czyn jest wynikiem kampa­
nii oszczerstw i nagonki przeciw 
Węgierskiej Republice Ludowej, pro 
wadzonej za wiedzą i z udziałem kól 
rządzących USA. Dlatego też od­
powiedzialność za ten akt spada na 
rząd USA.

Poselstwo domaga się, aby odpo­
wiednie władze Stanów Zjednoczo­
nych przeprowadziły natychmiast 
śledztwo w sprawie popełnionego 
przestępstwa, wymierzonego przeciw 
ko bezpieczeństwu poselstwa Węgier 
i jego normalnej działalności, oraz 
aby winni zostali należycie ukarani. 
Poselstwo oczekuje zawiadomienia 
rządu USA o poczynionych kro­
kach”.

Wzrasta opór w 
przeciw planowi

BERLIN (PAP). Jak donosi agen­
cja ADN, przewodniczący Komuni­
stycznej Partii Niemiec — Max Rei­
mann skierował do deputowanych 
„partii centrum” i „partii bawarskiej” 
pismo, w którym proponuje wspólną 
akcję przeciwko planowi Schumana. 
Pismo stwierdza, że deputowani obu 
wymienionych partii wraz z depu­
towanymi komunistycznymi powinni 
zażądać skreślenia z porządku obrad 
dyskusji nad planem Schumana.

Zamiast dyskusji należy zażądać 
od Adenauera złożenia sprawozdania 
o szczegółach jego tajnych rokowań 
z przedstawicielami państw bloku 
atlantyckiego, o tzw. dodatkowych 
porozumieniach oraz o szczegółach 
dotyczących „armii europejskiej”.

Frakcja parlamentarna KPD zwró 
ciła się również do deputowanych

V emczech Zach.
Schumana
socjal-demokratycznych z propozycją 
wspólnej walki przeciwko planowi 
Schumana.

Plan ten — stwierdza odezwa frak 
cji komunistycznej do deputowanych 
socjal-demokratycznych — ma na 
celu utrwalenie rozbicia Niemiec na 
okres 50-ciu lat. Główne gałęzie prze 
mysłu Niemiec Zachodnich przeka­
zane będą koncernom niemieckim i 
międzynarodowym w celu wykorzy­
stania ich dla przygotowań wojen­
nych.

Przyjęcie planu Schumana wyma­
ga zmiany konstyucji, a zatem aby 
go ratyfikować konieczna jest więk­
szość 2/3 głosów.

Deputowani komunistyczni zapro­
ponowali również aby głosowanie nad 
ratyfikacją planu Schumana było ja­
wne.
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Nowy model polskiego aparatu radiowego „Pionier" cieszy się u na­
bywców zrozumiałym uznaniem. Estetycznie wyglądająca skrzynka- 
drewniana, wykładana orzechem kaukaskim, doskonały odbiór, miły* 
glos i świetna selektywność — oto walory 4-lampowego odbiorniktu 
„Pionier". Sprzedaż ratalna umożliwia ludziom pracy zaopatrywanie* 
się w aparaty. , . . „

Na zdjęciu: Pakowanie gotowych odbiorników „Ptomer przepro­
wadzają Władysława Kędziora i Zofia Litsze. Fot. CAP* * * * * * * 1

remilitaryzacji. Mimo to zachodnie mo­
carstwa okupacyjne na konferencji od­
bytej we wrześniu ub. r., przyjęły po­
stanowienia w sprawie przyspieszenia
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich. Po­
stanowienia te stanowiły nowy etap we
wskrzeszaniu mllitaryzmu niemieckiego
1 w przygotowywaniu nowej wojny świa­
towej.

Dziś możemy stwierdzić, że etap, który 
się rozpoczął w Waszyngtonie we wrze­
śniu 1951 roku, wkroczył w stadium koń 
cowe. Dowodzą tego dwa fakty: plan 
Schumana, który jest gospodarczym fi­
larem mechanizmu przygotowań wojen­
nych, został przedstawiony Bundestago­
wi do ratyfikacji, równocześnie zaś wcle 
lenie Trizonii do zachodniego sojuszu 
wojennego znajduje się w przededniu 
bezpośredniej realizacji, tym samym — 
powiedział Grotewohl — rozpoczęła się 
jawna remilitaryzacja Niemiec Zachod­
nich. Wojna przeszła ze stadium projek­
towania do stadium bezpośrednich przy­
gotowań. Zgoda na przyjęcie planu 
Schumana oznaczać musi także zgodę 
na wcielenie Trizonii do agresywnych 
sojuszów, zgodę na zrezygnowanie z 
traktatu pokojowego, zgodę na remilita- 
ryzację Niemiec Zachodnich i na rozpę­
tanie trzeciej wojny światowej.

Apelujemy do członków w Bundestagu 
w Bonn — oświadczył premier Grote­
wohl — by uświadomili sobie w całej
pełni powagę sytuacji 1 odrzucili projekt 
ratyfikacji planu Schumana. Decyzja w 
tej sprawie należy do narodu, który sam 
musi rozstrzygnąć sprawę wojny 1 po­
koju.

Plan Schumana nie wszedł jeszcze for 
malnie w życie, lecz cień jego już pada 
na Niemcy Zachodnie. Oto bowiem w 
Zagłębiu Ruhry nastąpić ma zamknię­
cie szeregu kopalń, w tej liczbie kopalni 
w Alstaden, gdzie 1.380 górników wraz 
z rodzinami wyrzuci się na ulice. Bez­
robotnych będzie można łatwiej deporto­
wać do innych krajów.

Premier Grotewohl przedstawia z kolei 
katastrofalne dla narodu niemieckiego 
skutki układu w sprawie remilitaryzacji 
Niemiec, zawartego 22 listopada ub. ro­
ku w Paryżu. Zadaniem tego układu jest 
wcielenie Trizonii do agresywnego paktu 
atlantyckiego oraz przyspieszenie utwo­
rzenia armii zachodnlo-niemieckiej w 
ramach tzw. „armii europejskiej". Układ 
powyższy — stwierdza mówca — stanowi 
cyniczne zrzeczenie się przez Adenauera 
suwerenności Niemiec Zachodnich.

Siły zbrojne bloku atlantyckiego zo­
stały zwiększone w ciągu ub roku z 1,8 
milionów do 3,1 miliona żołnierzy. Rów­
nocześnie musiał nawet p. Eisenhower 
przyznać, że liczebność radzieckich sił 
zbrojnych nie uległa zmianie. Gorączko­
wej i prowokacyjnej rozbudowie agre­
sywnych sił zbrojnych mocarstw zachód 
nich towarzyszą odpowiednie przedsię­
wzięcia w Niemczech Zachodnich. Za­
maskowane ministerstwo spraw wojsko­
wych Adenauera — tzw. „Urząd Blan­
ka" _ zwiększyło z końcem ub. roku 
ilość swych pracowników o 100 proc. Pla

ny rekrutacji, opracowane w „Urzędzie 
Bianka", przewidują powołanie do woj­
ska 1.250.000 młodych mężczyzn w wieku 
od 18 do 21 roku życia oraz 1.300 b. hi­
tlerowskich generałów. Żołnierze ci — 
oświadczył premier Grotewohl — z bro­
nią amerykańską, przeszkoleni po ame­
rykańsku i na rozkaz amerykański — 
mają prowadzić agresywną wojnę ame­
rykańską, by na ziemi niemieckiej 
znaleźć śmierć w masowych grobach 
niemieckich.

Rząd w Bonn przy pomocy deputowa­
nych z schumacherowskiej SPD przygo­
tował już projekt ustawy o obowiązku 
służby wojskowej. Jest rzeczą znamien­
ną, że w komisji, która opracowała usta 
wę o obowiązku służby wojskowej, ucze­
stniczą również prawicowi przywódcy 
SPD.

Nie ulega wątpliwości — oświadczył 
dalej premier Grotewohl — że mecha­
nizm zbrojeniowy mocarstw zachodnich 
nie funkcjonuje należycie. W sprawie 
„armii europejskiej" nie osiągnięto do­
tychczas porozumienia. Jednakże w tej 
sytuacji ważne są oświadczenia pocho­
dzące ze sztabu Eisenhowera, że w wy­
padku, jeżeli nastąpi zwłoka w utwo­
rzeniu „armii europejskiej" — wojska 
niemieckie zostaną niezwłocznie wcielo­
ne do organizacji atlantyckiej jako ar- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

nie uniknie zasłużonej kary
3 wyroki śmierci w procesie szpiegów

WARSZAWA (PAP) Dnia 10 bm. przed Wojskowym Rejonowym 
Sądem w Warszawie stanęli zdraj cy narodu polskiego, szpiedzy nasłani 
przez wywiad amerykański do P olski: Witold Bikulicz, Jan Koj, Pa­
weł Grieger, Jerzy Baron i Alfred Planeta.
Jako pierwszy zeznawał oskarżo­

ny Baron, były żołnierz Wehrmachtu 
i korpusu Andersa, degenerat, który 
w marcu 1951 r. usiłował zamordo­
wać swoją żonę, strzelając do niej 
.kilkakrotnie z rewolweru. Baron 
przyznał się do zarzucanych mu ak­
tem oskarżenia przestępstw. Do­
stałem od wywiadu zadanie — ze- 
znaje m, in. oskarżony — aby prze­
kroczyć granicę, iść na teren śląski 
i zdobyć szczegółowy plan jednej z 
hut oraz wiadomości o produkcji tej 
huty. Oskarżony stwierdza dalej, że 
kazano mu również dostarczyć legi­
tymacje PZ.PR oraz związków zawo­
dowych, książeczki wojskowe i od­
cinki zameldowania. 16 czerwca 
1951 r. agent wywiadu amerykań­
skiego „Stefan” odwiózł osk. Baro­
na do pociągu odjeżdżającego z Ber­
lina w kierunku granicy Polski.

Jako następny zeznawał osk. Bi­
kulicz, notoryczny kryminalista, kil­
kakrotnie karany za kradzież. Do 
winy przyznaje się. W toku zeznań 
oskarżony omawia zadania, jakie po 
stawił przed nim oficer wywiadu a-
merykańskiego. Oskarżony miał być 
przerzucony do Polski, aby zdobyć 
wiadomości szpiegowskie z dziedziny 
lotnictwa, które miał przekazywać 
Koniecznemu, również szpiegowi a- 
merykańskiemu. • Oskarżony otrzy­
mał od kapitana wywiadu amery­
kańskiego obszerną instrukcję wy­
wiadowczą, książkę o typach samo­
lotów oraz pewną sumę pieniężną. 
Otrzymał też wówczas polecenie, aby 
w wypadku „gdyby — jak zeznał — 
grunt się nam pod nogami palił” —

Ponad 4 miliony 
robotników radzieckich 
na wczasach

MOSKWA (PAP) Ponad 4 miliony 
związkowców radzieckich otrzymało 
w roku 1951 skierowania na wcza­
sy oraz do sanatoriów. Radzieckie 
związki zawodowe uruchomiły w r. 
ub. 20 nowych sanatoriów i domów 
wypoczynkowych. Na ten cel. wyda 
no ponad 235 milionów rubli.

Grupy związkowe 
mobilizują załogi
do pełnej realizacji

KATOWICE (PAP) We wszystkich 
kopalniach trwa szeroka mobilizacja 
załóg górniczych, zmierzająca do 
stworzenia jak najlepszych warun­
ków do pełnego wykonania zadań 
wydobywczych trzeciegoe roku Pla­
nu 6-letniego. Szeroką działalność 
w tym kierunku rozwinęły grupy 
związkowe.

W przodującej w pierwszej deka­
dzie stycznia br. kopalni „Eminen­
cja”, która szczyci się wykonaniem 
planu dekadowego w 107,2 proc., 
liczba górników, podpisujących zo­
bowiązania i przystępujących do 
współzawodnictwa o .tytuł najlepsze 
go w zawodzie, rośnie z dnia na 
dzień. W kopalni tej konkretne zo­
bowiązania produkcyjne podjęło już 
30 zespołów filarowych i 21 zespo­
łów chodnikowych. Sukces ten jest 
wynikiem aktywnej pracy wszyst­
kich grup związkowych, a zwłaszcza

nasłanych przez

| zgłosić się w Berlinie zachodnim do 
misji amerykańskiej i podać oficero­
wi CIC swój numer rozpoznawczy. 
W marcu 1951 r. Bikulicz powrócił 
do Berlina i zgłosił się za pośrednic­
twem żandarmerii amerykańskiej do 
oficera wywiadu amerykańskiego 
CIC. Oficer ten sprowadził agenta 
wywiadu amerykańskiego, który 
przedstawił się jako Robert — bądź 
Stefan. Agentowi temu oskarżony 
podał swój numer rozpoznawczy i 
udzielił — jalk przyznaje — informa 
cji dotyczących jednostek wojsko­
wych, wydobycia węgla, urządzeń 
technicznych w kopalniach oraz 
transportu kolejowego.

Osk. Bikulicz zeznaje następnie, 
iż od Stefana-Roberta otrzymał po­
lecenie ponownego wyjazdu do Pol 
ski. Miał udać się do Poznania, od­
szukać Mieczysława Koniecznego i 
odstawić go do Berlina. Ponadto 
dostał polecenie zdobycia szeregu in 
formacji natury wojskowej i gospo­
darczej, a wreszcie — zorganizowa­
nia placówki szpiegowskiej na te­
renie kraju. Oskarżony omawia na 
stąpnie zadania, jakie wywiad ame­
rykański przekazał Kojowi. „Koj mó 
wił mi — zeznaje oskarżony — że 
Puk zawiózł go do ośrodka amery­
kańskiego wywiadu, gdzie polecono 
mu przedostać się do kraju do Po­
znania.i udać się z hasłem kontak­
towym w postaci fotografii żaglówki 
do niejakiego Wojtkowiaka lub Dą­
browskiego. Mia.1 on tam przekazać 
zaszyfrowaną wiadomość, które prze 
znaczona była dla niejakiego płk. 
Skibińskiego i głosiła, że wyjazd je­
go do Stanów Zjedn. jest zapewnio­
ny. W wiadomości tej — zeznaje 
dalej oskarżony — było m. in. po­
lecenie, że wszystkie filmy, doku­
menty, plany i mapy pik. Skibiński 
ma przekazać przeprowadzającemu 
go”. ,

Zeznający następnie oskarż. Koj, 
Grygier i Planeta przyznali się rów­
nież w pełni do zarzucanych im prze 
stępsltw.

Po przesłuchaniu świadków i roz­
patrzeniu szeregu wniosków stron — 

zadań produkcyjnych 
14 grup związkowych, zatrudnić* 
nych bezpośrednio przy wydobyci^ 
Mężami zaufanie tych grup związku 
wych są w przeważającej części prz* 
dujący górnicy.

Przykładem właściwie pojętej pra 
cy ogniw związkowych, w walce o 
wykonanie planów produkcyjnych, 
jest praca grup związkowych w ko­
palni „Mortimer”.

Załoga tej kopalni wykonuje o- 
becnie dzienne plany produkcyjne w 
105,2 proc. Podejmowanie zobo­
wiązań produkcyjnych w tej kopalni 
jest w pełnym toku. Do współza­
wodnictwa o tytuł najlepszego w za­
wodzie przystąpili tu juiż górnicy 
20 brygad produkcyjnych i wszyst­
kich brygad pomocniczych. Wielu 
górników przekracza swe zobowią­
zania. Rębacz chodnikowy Kon­
stanty Kowalski osiąga 210 proc, nor 
my, jego towarzysz pracy — Stani­
sław Płonka — 213 proc, normy.

wywiad USA.
sąd udzielił głosu prokuratorowi woj 
skowemu mjr. Ligięzie, który po­
wiedział m. in.

Rozwój naszego przemysłu, nasze­
go rolnictwa, naszej siły gospodar­
czej, naszej kultury jest solą w oku 
międzynarodowego kapitału. Między 
narodowy kapitał, przede wszystkimi 
amerykański imperializm, nie chcą 
pogodzić się z Polską Ludową i jej 
wzrostem. Amerykańscy bankierzy 
nigdy zresztą nie żywili dla naszego 
kraju życzliwych, ludzkich uczućj 
zawsze widzieli w Polsce tylko pół­
kolonię, którą dowolnie chcieli wy­
zyskiwać, w której chcieli się do­
wolnie rządzić.

Już pod koniec drugiej wojny, kie­
dy mimo sabotowania przez Stany 
Zjednoczone i Anglię działań wojen 
nych — Związek Radziecki i walczę 
ce u jego boku kraje dobijały hit­
lerowskiego gada w jego legowisku 
— Stany Zjednoczone zaczęły przy­
gotowywać nową agresję.

Jednym z kierunków tej agresji 
miałoby być uderzenie na Polskę. 
Podczas kiedy z roku na rok, z mie 
siąca na miesiąc i z dnia na dzień 
krzepnie przyjaźń między Polską a 
Niemiecką Republiką Demokratycz- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

205 powiatów 
przekroczyło w 90 proc, 
r oczny p'an skupu zboża

WARSZAWA (PAP) Najlepsze wy 
niki w planowym skupie zboża W 
dniu 9 bm. uzyskali chłopi z woje­
wództw: warszawskiego, lubelskie* 
go, poznańskiego, wrocławskiego i 
białostockiego.

W dniu tym 4 dalsze powiaty prze 
kroczyły granicę 90 proc, rocznego 
planu skupu zboża i zostały zwol­
nione od miarek i oćtsypów.

Są to powiaty: Inowrocław i Włoa 
ławek w woj. bydgoskim oraz Ko- 
zienica i Radom w woj. kieleckiny 
W woj. kieleckim wszystkie powiaty 
zostały zwolnione od miarek i odsy- 
pów.

Ogólna liczba powiatów zwolnio­
nych z miarek i odsypów w całytn 
kraju wynosi obecnie 205. .



Przemówienie premiera Grotewobia Trzy wyroki śmierci
(CiĄg dalszy ze str. 1) | zujących umów i układów miedaynato- Njenweo "nnhndnira. ‘ -  — ■ - . ' . . , - , ___ .

«ma narodowa. Niemcy zachodnie są <Ha I dowych, zgodnie z postanowieniami nieb, “ W BFOCCSie SZOK}# O W 11381311 VCłl DFZCZ USA
USA europejskim partnerem nr 1. stanu! poczdamskimi. Naród niemionn , . .. _. . . . * ° *
mi a narodowa. Niemcy Zachodnie są <Ha 
USA europejskim partnerem nr 1. Stany 
Zjednoczone są gotowe umożliwić nie­
mieckim Imperialistom i mllitarystom 
rozpętanie nowej, grabieżczej wojny, 
gdyby europejscy sąsiedzi Niemiec nie 
byli gotowi do kapitulacji wobec żądań 
amerykańskich. Amerykański wysoki 
komisarz, Mac Cloy, zachęca imperiali­
stów zachodnio-niemieckich do działania, 
oświadczając, że „Niemcy mają przed 
sobą wielką szansę", w sztabie wojsko­
wym Adenauera, jak to podał admirał 
Stumm — mówi się otwarcie, że „gdy 
będziemy mieli 15 własnych dywizji, bę­
dziemy rozmawiali z Francją innym ję­
zykiem". Nie ulega wątpliwości, że po­
lityka Adenauera zaczyna przyjmować 
formy jawnej, imperialistycznej polityki 
przemocy również wobec zachodnich są­
siadów Niemiec.

Wybory ogólnoniemieckie doprowadzi­
łyby z całą pewnością do klęski Ade­
nauera. Klęska Adenauera byłaby cięż­
kim etosem dla Stanów Zjednoczonych 
i dlatego ani Adenauer ani Amerykanie 
nie chcą wolnych, ogólnoniemieckich wy 
borów.

Jest również rzeczą pewną, że zwoła­
nie niemieckiego Zgromadzenia Narodo­
wego spowoduje załamanie się planu 
Schumachera i innych projektów remi- 
litaryzacji Niemiec 
go ani Adenauer 
chcą się zgodzić na 
dzenla Narodowego, 
łbie przyznać się do 
^pretekstu, by nie dopuścić do wyborów. 
^Postawienie sprawy wyborów w Niem­
czech na forum ONZ miało na celu stor 
pedowanie wyborów ogólnoniemieckich. 
Zarówno narady w ONZ, jak i uchwała 
Zgromadzenia Ogólnego — stanowiły bru 
talne pogwałcenie Karty NZ 1 umów 

Zachodnich i dlate- 
ani Amerykanie nie 
wybory do Zgroma- 
Nie mogą oni jaw- 
tego. Szukają więc

międzynarodowych. Powzięta w tej spra-
wie uchwała, powołująca do życia ko­
misję ONZ w składzie Islandia, Holan­
dia, Pakistan, Brazylia i Polska — jest 
pozbawiona mocy prawnej.

Polska odmówiła udziału w tego ro­
dzaju komisji. Islandia, Holandia, Paki­
stan 1 Brazylia, jak wiadomo, znajdują 
się pod dominującymi wpływami USA 
i dlatego — powiedział Grotewohl — 
każdy zgodzi się z tym, że komisja ONZ 
jest w istocie rzeczy komisją amerykan 
ską. Uchwała ONZ stanowi bezprawną 
próbę mieszania się do wewnętrznych 
spraw narodu niemieckiego i ma umoż­
liwić Stanom Zjednoczonym realizowa­
nie ich planów w Niemczech Zachod­
nich. \

W tym stanie rzeczy — powiedział pre 
mier Grotewohl — w imieniu Rządu 
NRD, w imieniu miłującego pokój naro­
du niemieckiego oświadczam co nastę­
puje:

Uchwała Zgromadzenia Ogólnego NZ 
w sprawie utworzenia komisji badaw­
czej, która ma ingerować w sprawy we­
wnętrzne narodu niemieckiego — Jest 
sprzeczna z podstawowymi normami pra 
wa międzynarodowego i nie da się po­
godzić z obowiązującymi umowami mię­
dzynarodowymi, a zwłaszcza z uchwała­
mi poczdamskimi.

Rząd NRD stwierdza, że powyższa 
uchwala ONZ pozbawiona jest wszelkiej 
mocy prawnej i dlatego Rząd nie uznaje 
jej.

Rząd NRD opiera swą politykę zagra­
niczną na ścisłym przestrzeganiu obowią.

wyborczej. Wysiłki rządu NRD — twier-

Lonusźka, która szeptała na piecu z Pietiusaą t którą wyraźnie 
nużyło długie opowiadanie Abasina, zeskoczyła na podłogę, przy­
tuliła się do Walentyny i dostała od niej jeszcze jedną landrynkę.

Tak więc — ciągnął Maksym Maksymilianowicz — legenda 
o łatwowiernym chłopku i chytrym panu robi na pierwszy rzut 
oka wrażenie zmyślonej bajki. Tak się jednak tylko wydaje._ 
W legendzie tej, jak zresztą niemal we wszystkich podaniach ludo­
wych, odnajdujemy głęboką prawdę i poczucie sprawiedliwości spo­
łecznej. Najważniejsze podkłady bogactw mineralnych na Uralu 
zostały przez ludzi pracy, którzy posiadają niezwykły — jak mówią 
dziś nasi inżynierowie — „węch geologiczny". Rudę żelazną w gó­
rach Wspaniałych znalazł pastuch Czumpin; niemniej cenne i bo­
gate pokłady w górze Wysokiej zawdzięczamy Jakubowi Sawinowi; 
chłop pańszczyźniany Sofron Śogra odkrył przed 220 laty pierwsze 
rosyjskie pokłady azbestu. Chłop Jerofin Marków pierwszy w Rosji 
zajął się wydobyciem złota. Bez przesady można powiedzieć, że lud 
—- to kolektywny pierwszy odkrywca bogactw uralskich. Niemniej 
jednak lud widział, że wszystkie zdobyte w twardej walce z przy­
rodą bogactwa wymykają mu się z rąk do Jekaterynburga, a stam­
tąd toczą się złotą rzeką do Petersburga i za granicę, wzbogacając 
rozmaitych, przeważnie cudzoziemskich kupców i aferzystów. Al- 
maryny podzieliły los innych drogich kamieni. Natychmiast po od­
kryciu ich przez lud powędrowały do rąk bogaczy. Ówczesne kie­
rownictwo kopalń nie bawiło się w żadne ceremonie.

Oto charakterystyczny szczegół z mego notatnika: „Chłopi ze wsi 
Goleduch, Grzegorz i Denis Kuźminowie, znaleźli piękne zielone 
kamienie. Zamierzali oni przystąpić do wydobycia na szerszę skalę, 
lecz przeszkodził im w tym zamiarze sztygar Portniagin. Portniagin 
zbadał dokładnie miejsce, w którym chłopi znaleźli kamienie i za­
wiadomił o całym wypadku kierownika jekaterynburskiej szlifierni, 
który natychmiast przystąpił do prac badawczych na koszt państwa' 
Administracja kopalń usuwała z miejsc, w których odkryto złoża 
bogactw mineralnych, chłopów, zaś właściciele kopalń wykorzysty­

। poczdamskimi. Naród niemiecki, którego 
I przytłaczająca większość pragnie zerwać 

z dawną drogą wojny i agresji, naród 
niemiecki, który pragnie jak najlepiej 
wywiązać się z ciążących na nim zobo­
wiązań i dąży do tego, by kroczyć drogą 
demokracji, pokoju i przyjaźni ze wszy­
stkimi miłującymi pokój narodami, po­
siada — podobnie jak inne narody — 
prawo do samostanowienia. Bezprawna 
ingerencja ONZ w wewnętrzne, pokojo­
we sprawy narodu niemieckiego godzi 
w honor narodowy Niemców i oznacza 
brutalne odmówienie mu niezaprzeczal­
nego i niepozbywalnego prawa do samo­
stanowienia. Naród niemiecki jest dość 
dojrzały, by sam mógł decydować o wol 
nych, ogólnoniemieckich wyborach do 
Zgromadzenia Narodowego.

Z powyższych względów odrzucamy 
uchwałę większości ONZ i wyrażamy po 
dziękowanie przedstawicielom ZSRR, 
Ukrainy Radzieckiej, Białorusi Radziec­
kiej, Polski i Czechosłowacji za to, że 
wystąpili przeciwko planowi, który miał 
pozbawić naród niemiecki jego najbar­
dziej elementarnych praw demokratycz­
nych, za to, że poparli walkę naszego 
narodu o jedność i pokój, o prawo do 
samostanowienia.

Znamy wyjście z bezpłodnych i szko­
dliwych manewrów obliczonych na oszu 
kanie narodu niemieckiego. Wyjściem 
tym jest uchwała Izby Ludowej w spra­
wie opracowania ogólnoniemieckiej or­
dynacji wyborczej. Komisja utworzona 
w tym celu zakończyła dnia 2 stycznia 
swe prace i przedstawiła projekt ogól­
noniemieckiej ordynacji wyborczej.

Premier Grotewohl polemizuje następ­
nie z zarzutami, jakie przeciwnicy zjed­
noczenia Niemiec wysuwają 
projektowi ogólnoniemieckiej

przeciw 
ordynacji

Rząd NRD zateńerdził peośekt. przygo­
towany przez komisję i postanowił 
przedstawić go Izbie Ludowej. Uważa­
my, że sami Niemcy powinni regulować 
swe wewnętrzne sprawy. Stanowisko 
rządu NRD w tej sprawie wyraził prezy­
dent Pieck w swym piśmie do prezyden­
ta Trizonii Heussa z dnia 2 listopada 
1951 r. w następujących słowach:

„Komunikuję Panu, iż Rząd NRD zga­
dza się na zbadanie przesłanek przygo­
towania wolnych wyborów we wszyst­
kich częściach Niemiec. Rząd NRD uwa­
ża jednak, że tego rodzaju badanie mo­
że być najlepiej przeprowadzone przez 
samych Niemców, a mianowicie przez 
komisję, złożoną z przedstawicieli Nie­
miec Wschodnich i Niemiec Zachodnich, 
pod kontrolą reprezentantów ZSRR, 
USA, Anglii i Francji".

Jeżeli w Niemczech Zachodnich uwa­
ża się, że taką właśnie drogę należy 
obrać, to nie wysuwamy przeciwko temu 
żadnych zastrzeżeń.

Następnie w imieniu rządu NRD pre­
mier Grotewohl złożył oświadczenie do­
tyczące projektu ogólnoniemieckiej or­
dynacji wyborczej. (Treść oświadczenia 
zawarta jest w uchwale Izby Ludowej 
zamieszczonej na innym miejscu).

Kończąc swe przemówienie, premier 
Grotewohl oświadczył:

Wybory do Zgromadzenia Narodowego, 
które przeprowadzić należy zgodnie z 
wolą i pragnieniami narodu niemieckie­
go, oto pokojowa droga do przywrócenia 
jedności narodowej i do przyspieszenia 
chwili zawarcia traktatu pokojowego. 
Jesteśmy zdecydowani doprowadzić do 
tego, by rok 1952 stał się historycznym 
rokiem w odbudowie pokojowych, zjed­
noczonych, demokratycznych Niemiec.

dzą oni demagogicznie — są rzekomo 
pozbawione znaczenia politycznego, po­
nieważ Radziecka Komisja Kontrolna 
mogłaby zastosować prawo veta . W 
związku z tym Grotewohl zaznaczył, że 
władze radzieckie sprzyjają wszelkim 
wysiłkom, zmierzającym do pokojowego 
zjednoczenia Niemiec i zarzuty w spra­
wie prawa veta władz radzieckich są 
niedorzeczne i absurdalne.

Mocarstwa zachodnie występują prze­
ciwko zjednoczeniu Niemiec i torpedują 
plany przeprowadzenia wyborów do 
Zgromadzenia Narodowego. Wybory ta­
kie spowodowałyby bowiem załamanie 
się ich planów wojennych. Zjednoczenie 
Niemiec pociągnęłoby za sobą utratę 
przyczółka mostowego, jakim jest Ber­
lin Zachodni, utratę bazy wypadowej, 
jaką są Niemcy Zachodnie, utratę mięsa 
armatniego, jakim mają być miliony 
Niemców.

Zawarcie traktatu pokojowego z Niem­
cami 1 zjednoczenie Niemiec pociągnę­
łoby za sobą usunięcie granic między 
strefami i połączenie narodu niemieckie­
go. Można do tego doprowadzić w dro­
dze narady ogólnoniemieckiej bez inge­
rencji z zewnątrz.

Istnieją przesłanki do porozumienia w 
sprawie ogólnoniemieckich wyborów. 
Komisja rządowa, która opracowała pro 
jekt ordynacji wyborczej stwierdziła, 
że przyjęła za podstawę swej pracy or­
dynację wyborczą Republiki Weimar­
skiej z dnia 6 marca 1924 r„ by ułatwić 
porozumienie między przedstawicielem*

Rezolucja wszystkich frakcji I/by Ludowej NRD

w sprawie pokojowego zjednoczenia Niemiec
BERLIN (PAP). Na wspólny wniosek wszystkich frakcji Izby Ludowej NRD 

wpłynęła do Izby rezolucja w sprawie pokojowego zjednoczenia Niemiec. W re 
zolucji tej czytamy m. in.:
Naród niemiecki znajduje się w obliczu [ 

groźnego niebezpieczeństwa. Zgoda Ade­
nauera na tzw. układ ogólny oznacza 
włączenie Niemiec Zachodnich do syste­
mu paktu atlantyckiego. Dokonane w ten 
posób pogłębienie rozbicia Niemiec i od 
bywające się przygotowanie do nowej 
wojny światowej — to cios godzący w 
cały naród niemiecki.

Plan Schumana ma stworzyć funda­
ment dla rozwoju niemieckiego przemy­
słu zbrojeniowego, podczas gdy układ 
ogólny wraz ze swymi aneksami ma do 
prowadzić do końca remilitąryzację Nie 
mieć Zachodnich.

Kto akceptuje układ ogólny, ten wy­
rzeka się traktatu pokojowego 1 wycofa­
nia wojsk okupacyjnych, ten wyrzeka 
się suwerenności Niemiec i aprobuje 
remilitąryzację Niemiec Zachodnich, ! 
prowadzącą do trzeciej wojny świa­
towej. Trzecia wojna światowa rozegra­
łaby się na ziemi niemieckiej i zgoto­
wałaby narodowi niemieckiemu nędzę 
i śmierć. ।

Kłamstwem jest, jeśli Adenauer twier 
dzi, że dzięki wystawieniu armii zachód 
nio-ńiemieckiej w ramach armii europej 
skiej 1 przez scalenie Europy Niemcy od 
zyskają suwerenność. Układ ogólny za­
myka drogę ku odzyskaniu suwerenności 
Niemiec, albowiem mocarstwa zachodnie 
zastrzegają sobie prawo ingerencji w 
każdym czasie 1 we wszelkich sprawach 
w stosunki niemieckie.

Układ ogólny wraz ze swymi aneksami 
odsłania w całej pełni haniebny charak­
ter polityki Adenauera. Naród niemiecki 
ma być postawiony nagle wobec faktu 
przymusowego poboru 1.2B0 tysięcy mło­
dych ludzi w wieku od lat 19 do 21 oraz 
wprowadzenia powszechnej obowiązko­
wej służby wojskowej.

Przeciwko urzeczywistnieniu tych ha­
niebnych zamiarów muszą się zjedno­
czyć wszyscy miłujący pokój Niemcy.

Przy pomocy planu Schumana mają 
być zakończone przygotowania do trze­
ciej wojny światowej. Plan Schumana 
jest wytworem niebezpiecznego, zagraża

wali ich jako siłę roboczą na warunkach pańszczyźnianych. Praca 
w kopalniach była wówczas niezwykle ciężka. Robotnikom, pracują­
cym w kopalniach drogich kamieni, którzy przesiewali wydobytą 
ziemię, przywiązywano do ręki drewnianą łopatkę i następnie moc­
no bandażowano ręce. Wszystko robione było po to, aby uniemoż­
liwić kradzież kamieni. Ludzie z drewnianymi palcami — co za 
potworne barbarzyństwo! Poniżające rewizje i badania po wyjściu 

Iabryto były na porządku dziennym. Dozwolone również było 
bicie robotników kańczugami. W odpowiedzi na te prześladowania 
ludzie uciekali do chity, leśnego bractwa, które na własną rękę szu­
kało szczęścia w górach. Na całym Uralu wrzała nieustanna walka 
chity z właścicielami kopalń.

Przed rewolucją panowały tu okropne stosunki: w dzień na pozór 
wszystko wyglądało spokojnie, w nocy zaś krew lała się strumie­
niami. Dopiero rewolucja położyła temu kres, zwracając kopalnie 
prawowitemu właścicielowi — ludowi. P

Paweł szepnął Walentynie: „Czekam nad rzeką", zawołał Pie- 
tiuszę, wyszedł z nim z chaty, przedostał się zaroślami nad brzeg 
rzeki i usiadł na granitowym głazie. Dokoła panował spokój i cisza; 
niebo wypogodziło się już zupełnie, ale powietrze po niedawnym 
deszczu wciąż jeszcze przesycone było wilgocią. Promienie słońca 
z trudem przedzierały się przez gęstą zasłonę pary, jak gdyby przez 
niewidzialny obłok. Na trawie i na liściach drzew wisiały ciężkie 
Krople deszczowe. Cała przyroda zastygła w bezruchu w oczekiwa­
niu na pierwszy podmuch wiatru.

Jak myślisz, Pietiusza, kiedy Romanowi na tyle przejaśni sie 
w głowie, że można z nim będzie porozmawiać? — zapytał Paweł. 

Pietiusza, nie mówiąc ani słowa, wstał i poszedł w kierunku chaty 
Romana. Po kilku minutach wrócił, wyraźnie niezadowolony 
z obrotu rzeczy. J

— Bez pamięci leży, a może zasnął... kto go wie — odparł ponuro.
— Wielka szkoda. Koniecznie muszę z nim pogadać! Jestem prze­

konany, że wie, jak przebiegał chodnik powietrzny w Przeklętej 
Kopalni. Przypomnij sobie — nigdy o tym nie mówił?

— Nie, nigdy.
Trudno. W takim razie będziemy musieli zacząć od zbadania 

górek za grzęzawiskiem w Przeklętej Dolinie od strony Bażenowki. 
Mówiłeś, ze byłeś już tam dwa razg^

Nr M

(Ciąig dalszy ze sfor. R) 
ną — •amerykański wywiad w Niem 
cz.ech Zachodnich organizuje bazy 
wypadowe przeciwko Polsce.

Wywiad amerykański wykorzystu­
je w tym celu nawet dyplomatyczne 
przywileje. W dziesiątkach proce­
sów wy kazano, że wielu członków 
ambasady amerykańskiej w Polsce 
było związanych ze skierowaną prze 
ciw Polsce dywersją, szpiegostwem 
i wrogą propagandą.

Ukoronowaniem wreszcie wrogie­
go Polsce Ludowej stosunku amery­
kańskich podżegaczy wojennych jest 
uchwalona w październiku uib. roku 
przez Kongres 1 podpisana przez 
Trumans ustawa, przewidująca wy­
asygnowanie 100 milionów dolarów 
na finansowanie grup i osób, które 
mają uprawiać szpiegostwo, dywer­
sją, sabotaż i terror w Związku Ra­
dzieckim i w krajach demokracji lu 
dowej. W związku z tą ustawą 
wzmogło się nasyłanie przez amery­
kański wywiad szpiegów i dywer- 
santów. W ostatnim czasie ujęto ta­
kich dywersantów i szpiegów w 
Związku Radzieckim, na Węgrzech, 
w Bułgarii i w innych krajach, ujęto 
ich także w Polsce, a pięciu z nich 
zasiada dziś na ławie oskarżonych".

Oskarżyciel publiczny po szczegó­
łowym omówieniu i poddaniu wła­
ściwej kwalifikacji prawnej zbrod­
niczej działalności oskarżonych — 
przeszedł następnie do przedstawie­
nia ich sylwtek moralnych, wskazu­
jąc, iż są to zdeklarowani krymina­
liści i degeneraci.

Ludzie zasiadający dziś ne ławie 
oskarżonych — mówi na zakończe­
nie prokurator — sprzedali! się ame­
rykańskim podżegaczom wojennym, 
Sprzedali się wywiadowi amerykań­
skiemu. Ośmielili się oni targnąć na 
nasze świięte prawo do życia, do wol 
ności, do pokoju. I dlatego nie ma 
dla nich między nami miejsca. Spra­
wiedliwy wyrok w ich sprawie musi 
być ostrzeżeniem dla każdego, kto 
dałby się skusić amerykańskim pod­
palaczom świata. Niech wiedzą ci, 
którym pachnie szpiegowski chleb, 
że nikt kto przychodzi do Polski w 
zamiarze szkodzenia narodowi pal- 

I dlatego 
Bikulicza, 

i Planety

słabe cha*

skiemu, cało nie ujdzie, 
żądam dla oskarżonych 
Koja, Griegera, Barona 
kary śmierci.

Obrońcy wskazując na 
raktery oskarżonych, stanowiące p<» 
datny grunt dla wpływów agresyw­
nego wywiadu amerykańskiego, któ­
ry pchnął ich na drogę zbrodni f 
zdrady własnej ojczyzny — prosili 
sąd o wyrozumiałość przy ferowaniu 
wyroku.

Oskarżeni „w ostatnim słowie" wy 
razili żal i skruchę za popełniona 
zibrodnie, prosząc o sprawiedliwy 
wymiar kary.

♦
Po naradzie Wojskowy Sąd Rejo­

nowy ogłosił wyrok skazujący o- 
skarżonych: Witolda Bikulicza, Jana 
Koja i Pawła Griegera na karę 
śmierci, zaś oskarżonych: Jerzego 
Barona i Alfreda Planetę na kary 
dożywotniego więzienia.

I jącego pokojowi, ducha agresji. Stanowi 
on urzeczywistnienie amerykańskiego 
planu utworzenia kuźni broni w Europie 
zachodniej drogą połączenia przemysłu 
węglowego i stalowego. Niemcy mają 
być pozbawieni na 50 lat prawa decyzji 
o swej własnej gospodarce.

Naród niemiecki nie może 1 nie powi­
nien iść tą drogą zagłady gospodarczej, 
drogą remilitaryzacjl, drogą wojny, żniw 
czenia i śmierci.

Istnieje natomiast droga pokojowego 
rozwoju Niemiec, droga budownictwo 
pokojowego, droga szczęśliwej przyszłoś­
ci. Ta droga pokoju prowadzi poprzez 
pokojowe porozumienie Niemców pomię 
dzy sobą dla przeprowadzenia, na pod­
stawie wolnej ordynacji wyborczej, wy 
borów ogólnoniemieckich do Zgromadze­
nia Narodowego, do stworzenia jednoli­
tych, demokratycznych, pokój miłują, 
cych i niezawisłych Niemiec,

Izba Ludowa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wzywa wszystkich mi­
łujących pokój Niemców, aby poszli 
wspólnie tą drogą,

Izba Ludowa zatwierdza oświadczeni* 
rządu i uchwala co następuje:

1) Zatwierdzony zostaje niniejszym rzą 
do wy projekt ustawy w sprawie przepro 
wadzenia wyborów ogólnoniemieckich de 
Zgromadzenia Narodowego.
i) Projekt ten jest przyczynkiem Nie­

mieckiej Republiki Demokratycznej do 
ogólnoniemieckiej narady nad uchwale­
niem ordynacji wyborczej dla całych 
Niemiec.

3) Ten wkład Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w dzieło stworzenia or 
dynacjl wyborczej dla przeprowadzenia 
wyborów ogólnoniemieckich do Zgroma 
dzenia Narodowego przedstawiamy pod 
rozwagę parlamentowi związkowemu w 
Bonn i narodowi niemieckiemu, aby w 
ten sposób mogła się odbyć wolna otwar 
ta wymiana zdań w tej sprawie.

4) Dla omówienia sprawy ogólnonie­
mieckiej ordynacji wyborczej Izba Lu­
dowa deleguje pięciu swoich członków
do komisji ogólnoniemieckiej, w skład 
której wejść ma po pięciu przedstawi­
cieli Niemiec Wschodnich i Niemiec Za 
chodnich.

Zadaniem komisji jest omówienie pro 
jektu Izby Ludowej NRD oraz projektu 
zachodnio-niemieckiego parlamentu zwląi 
kowego.

Izba ludowa przedkłada równocześnie 
projekt ordynacji wyborczej całemu na­
rodowi niemieckiemu i wzywa go, by 
zajął stanowisko wobec tego projektu 
oraz wystąpił na rzecz niezwłocznego 
Przygotowania wyborów ogólnoniemiee- 
ktch.

*
Wnioskodawcy zaproponowali, by w 

charakterze pzedstawiciell NRD do 
wspomnianej komisji weszli: Hermann 
Matem, wiceprzewodniczący Izby Ludo­
wej: Otto Nuschke, wicepremier i prze­
wodniczący CDU, dr Lothar Bolz, wice­
premier i przewodniczący partii narodo 
wo-demokratycznej, dr Hans Loch, wi­
cepremier i przewodniczący partii li­
beralno-demokratycznej, prof, -dr Leo 
Zuckewnann, członek komisji konstytu-
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Hilarego
Ibijt częste nyduźygęia!
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Tylko w nagłych wypadkach
wzywamy pogotowie ratunkowe
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Po

Op te napisy!
Przed gmachem 

Pomorskiego Domu 
Sztuki stoi gablot­
ka z najbliższym 
programem kon- 

, certowym. Jak za- 
. powiada afisz, w 

dniu 17. 12. odbędzie się występ Ha­
liny Czerny-Stefańskiej.

Jeżeli jest to program na IV Kwar 
tal br. to uważamy, że pospieszono 
się z tym trochę. Ponieważ wiado­
mo nam jednak, że jest to program 
już nieaktualny, prosimy więc o usu 
pięcie go, gdyż wprowadza tylko me* 
fcmanów w błąd. (czyk)
Błaha rzecz » a v«<Y<ł

Ostry dzwonek aparatu, którego 
alarmowy numer 1000 znany jest do­
brze mieszkańcom Bydgoszczy, prze­
rwał poirytowany dialog toczący się 
od paru sekund w kabinie dyżuru­
jącego. „Moja żona jest chora, pogo­
towie musi natychmiast przyjechać, 
stan bardzo ciężki". Zrozpaczony 
mąż nie sili się nawet na uprzej­
mość.

Tymczasem w słuchawce rozlega 
się błagalny głos matki: „Dziecko 
ciężko chore, ma gorączkę i nic nie 
je". Lekarz zastanawia się zaledwie 
sekundę: „Może rzeczywiście, z dzieó 
mi to nigdy nie wiadomo".

Minutę później srebrzysta karetka 
kolumny Wojewódzkiego Pogotowia 
Ratunkowego z pełną obsadą wyru­
sza pod wskazany adres. Czwarte 
piętro. Lekarz przeskakując po trzy 
stopnie, ażeby być prędzej, z sercem 
nieomal w gardle, zdecydowanym 
szarpnięciem dzwonka obwieszcza 
swoje przybycie. Już od progu roz­
gląda się po pokoju, niespokojnym 
wzrokiem szukając pacjenta. A pac­
jent śpi w najlepsze. Lekarz z wro­
dzoną delikatnością pediatry budzi 
maleństwo. Dziecko uśmiecha się 
i bez protestu pozwala zmierzyć so­
bie temperaturę. Rtęć podniosła się 
tylko do 36,3. Po zbadaniu lekarz 
stwierdza: „Stan dobry, brak zmian 
niepokojących, lekki obrzęk na czo­
le bez zaczerwienienia. Zupełnie za­
dowalający wynik konsultacji. Niepo 
trzebnie mnie wzywano.— Obrzęk 
na czole jest wynikiem lekkiego ude­
rzenia o ściankę wózka, który nie 
jest obity. „Dziecko jest zdrowe, 
obrzęk przejdzie. W podobnych wy­
padkach nie wzywa się pogotowia".

Przypadki takie zdarzają się nie-

stety bardzo często. Pacjenci nie ro- i 
zumieją jak wielką krzywdę wyrzą­
dzają prawdziwie choremu, potrzebu 
jącemu natychmiastowej opieki le­
karskiej, przez niepotrzebne wzywa­
nie karetki pogotowia. Lekarz traci 
zbytecznie czas od którego nieraz za 
leży czyjeś życie.

Lekarz pogotowia natrafia często 
na nieprzewidziane trudności, np. na 
zamkniętą bramę w nocy. Pomimo 
pukania i wzmożonego sygnału samo 
chodowego nikt nie myśli otworzyć 
bramy. Lekarz tracąc czas czeka po 
pół godziny na możliwość dostania 
się do mieszkania chorego. Zadania 
stacji Pogotowia Ratunkowego pole-

gają na udzielaniu doraźnej pomocy 
lekarskiej, przewożeniu chorych, za­
pobieganiu przyczynom powstawa­
nia nieszczęśliwych wypadków, w 
których brak natychmiastowej porno 
cy lekarskiej zagraża utratę życia. 
W‘ przypadkach wprowadzenia w 
błąd przez osobę wzywającą z bła­
hego powodu karetkę pogotowia sta­
cja Pogotowia Ratunkowego obowią­
zana jest wystąpić na drogę procesu 
cywilnego, za pośrednictwem Wy­
działu Prawnego Prezydium Woj. 
Rady Narodowej.

Wzywajmy więc pogotowie tylko 
wówczas, gdy okoliczność tego na-wówczas, gdy okoliczność tego 
piawdę wymaga. _(t).

Nowe przedsiębiorstwo 
transportu samochodowego 
powstało przy Urzędzie Poczt i Telegrafów
Dotychczas Ministerstwo Poczt 1 

Telegrafów posiadało w swoim za­
sięgu wiele przedsiębiorstw, z któ­
rych każde miało swój własny trans 
port samochodowy. Do przedsię­
biorstw takich, które podlegają Mi­
nisterstwu P. i T., a które miały 
swoje własne środki lokomocji nale­
żę: PPK Ruch., Przedsiębiorstwo Ro­
bót Teletechnicznych, Radiofoniza- 
cja Kraju, oraz Urzędy Pocztowe, 
Telegraficzne i Telefoniczne.

W związku z uchwałą Rządu o po­
dziale zadań w ciężarowym trans­
porcie samochodowym, Ministerstwo 
P. i T. utworzyło z dniem 1 stycznie 
„Przedsiębiorstwo Transportu Samo 
chodowego — Łączność". W skład 
tego Przedsiębiorstwa weszły wszyst

kie środki lokomocji samochodowej, 
które dotychczas były w rękach wy­
mienionych urzędów i przedsię­
biorstw.
Reorganizacja te niewętpliwie przy­
czyni się do lepszego wykorzystania 
taboru samochodowego, usprawnie­
nia administracji oraz przyniesie du 
że oszczędności. Obecnie każde z po­
szczególnych przedsiębiorstw musi w 
„Łączności" zamawiać sobie potrzeb 
ne mu środki lokomocji, (bis).Od pewnego cza 

su zakorzenił się 
w Bydgoszczy zwy 
czaj nie zdejmowa 
nia nakryć głowy 
przy odwiedzaniu 
sklepów, biur, 
świetlic, a nawet 
lokali gastronomi­
cznych itp.

Zwyczaj bardzo 
nieładny i świad­
czący o pewnych 

brakach w wychowaniu tych, którzy 
mu hołdują. A przecież zdjęcie czap 
ki czy kapelusza wówczas, gdy wcho 
dzi się do jakiegoś lokalu, nie spra­
wia zbytniej fatygi i o ile nam wia­
domo dotychczas nie było wypadku, 
aby ktokolwiek przy zdejmowaniu 
nakrycia głowy zwichnął sobie górną 
kończynę, Cr).

Szkłem v oko

Czarodziejstwo miłości
w programie dzisiejszego wieczoru symfonicznego

TU

Drugi dzień gościnnych występów 
na Pomorzu znakomitej śpiewaczki 
Aliny Bolechowskiej, solistki Pań­
stwowej Opery w Warszawie, przy­
nosi całkowicie nowy program. W 
interpretacji wielkiej artystki usły­
szymy cykl erotyków Ryszarda 
Straussa, pieśń i arię Klaudiusza 
Debussy, arię z opery „Król Roger"

Płocki kombinat 
drobiu

Karola Szymanowskiego oraz pieśń 
koncertową „Zaklęcie" J. Szaporine. 
Wszystkie pieśni wykonane zostaną 
z towarzyszeniem Pomorskiej Orkie 
stry Symfonicznej pod dyr. Olgierda 
Straszyńskiego.

Program wieczoru zawiera ponad­
to w wykonaniu zespołu pod dyrek­
cją popularnego w Bydgoszczy dy­
rygenta fragmenty opery „Złoty ko- 
gucik" Rimski-Korsakowa, słynne 
„Czarodziejstwo miłości" Manuela 
de Fałli (z tańcem ognia i strachu) 
oraz żywiołowe „Tańce połowieckie" 
Aleksandra Borodina.

Ostrożność w 
chach i trochę po­
mysłowości, zapo­
biegają Huczeniu 
szkła, rozsypywa­
niu węgla na uli­
cach i wielu in­
nym nieporząd­
kom, zniekształca­

jącym schludny wygląd miasta. 
Wczorajszy wiatr unosząc drobniut­
kie kawałeczki szkła rozsypane na 
PI. Wolności, przeniósł pył szklanny 
do oka niejednego przechodnia zada­
jąc nieszczęsnym oczom dotkliwy 
ból.

Nie możemy zapobiec wiatrom, ale 
możemy nie tł^c szkła na chodni­
ku. (t).

urządza 
w sali

dnia 
ZZK

ZBoWID w Bydgoszczy 
13 stycznia br. o godz. 15 
przy ul. Zygmunta Augusta choinkę no­
woroczną dla sierot, pólslerot po poległych 
1 pomordowanych członkach Związku i 
dzieci członków Związku, na które za­
prasza również członków czynnych 1 
biernych.

^znalezione
1 W redakcji są do odebrania dwie (róż 

ne) pończoszki nylonowe, znalezione przy 
pi. Boh. Stalingradu.

Znaleziono przepustkę tymczasową na 
nazwisko A. Jurkiewicz.

Pęk kluczy znaleziono na ul. Dworco­
wej.

(jk) Już w nie­
dalekiej przyszłoś­
ci Płock stainie się 
jednym z czterech 
wielkich ośrodlków 
polskiego przetwór 
stwa drobiarskie­
go. W ciągu naj­
bliższych dni przy 
istniejącej najwięk

szej w Polsce tuczami i rzeźni dro­
biu, uruchomiona zostanie pierwsza 
parowa śkubaiczka drobiu. W cią­
gu ząiś 52 r. powstaną przy płockiej 
drolbiarni nowe działy: mechaniczna 
patroazannia, elektryczna rzeźnia, 
wielka chłodnia i zamrażailnia. Rów­
nież w 1952 r. powstanie fabryka 
konserw z dirobiu. Słowem płocki 
kombinat drobiarski dostarczać bę­
dzie, gęsi, kur, (kaczek świeżych i w 
konserwach, oraz pierze pierwszo­
rzędnej jakości.

(tojtetoug mają

Środa literacka

Wielcy ludzie na codzień 
w wspomnieniach A. Grzymały-Siedleckiego 

roli w życiu teatralnym w okresie 
Młodej Polski łączyły bliskie stosun­
ki, zarysowała się przed oczyma słu­
chaczy jak żywa. Poczynając od wy­
glądu zewnętrznego i gestów, a koń­
cząc na charakterystycznym sposo­
bie formułowania sarkastycznych po­
wiedzeń, mieliśmy na chwilę wśród 
nas autora .,Wesela", wskrzeszonego 
z martwych mocą celnie przytoczo­
nych reminiscencji osobistych.
Wątpliwości miałbym jedynie co do 

radykalizmu przekonań społeczno-

Pierwsza po długiej przerwie „śro-1 
da literacka" miała ogromne powo­
dzenie u publiczności. Zarówno te- , 
mat, jak i prelegent przyciągnęli na 
salę Pom. Domu Sztuki nie tylko 
młodzież, ale także bardzo licznie star 
sze społeczeństwo. Tłumnie zebrani 
słuchacze nie zawiedli się.

Adam Gnymala-Słedlecki, jeden z 
nestorów literatury i krytyki ro I ol- 
sce, przy tym świetni/ mówca, po­
dzielił się swymi osobistymi wspom­
nieniami o twórcach, którzy już od

Dziewczęta 
nie lepsze •••

Bardzo często czytamy w „Ilustrowa­
nym Kurierze Polskim" o nieodpowied­
nich zabawach i zachowaniu się chłop­
ców. Ale czy dziewczęta są lepsze? Myślę 
że nlel Ostatnio byłem świadkiem nastę 
pującej sceny, która może zawstydzi 
przemądrzałe „panny" 1 sprawi, że ro­
dzice trochę więcej będą interesować się 
swoimi córeczkami.

Idąc ul. Bocianowo spostrzegłem grup 
kę nieodpowiednio zachowujących się 
dziewcząt w wieku 13 —14 lat. Jedna z 
nich (w Jedwabnych pończoszkach!) 
odezwała się do przechodzącej kobiety: 
„Na spotkanie, prawda"? Gdy zapytana 
powiedziała: „Cicho smarkaczu" — dziew 
częta się oburzyły: „Patrzcie, 
sobie smarkaczy, dorosła".

Czy rodzice was tak uczą,

Atrakcyjna nowość i

wełna ze stylonem
Nasze zakłady produkcyjne przy­

gotowują na sezon wiosenny i letni 
nowy gatunek 60-procentowej wełny 
ubraniowej, połączonej ze stylonem. 
Nowa ta tkanina odznacza się wy­
jątkową trwałością, a poza tym nie 
gniecie się. Materiały tego gatunku, 
będą gładkie, bez deseni. Również no 
wością będą stylonowe tkaniny w 
kratę, na płaszcze damskie. Ukażą 
się także w sprzedaży już w pier­
wszym kwartale br. drukowane ma 
teriały pościelowe. Na sezon letni 
zakłady produkcyjne przygotowują 
piękne tkaniny sukienkowe w najróż 
norodniejszych barwach i wzorach.

(jk)

Biblioteczki
po 450 zł

(p). W drugiej połowie stycznia u- 
każą się w uspołecznionych skle­
pach z meblami estetyczne biblio­
teczki w cenie 450 zł.

Część dolna takiej biblioteczki jest 
zamknięta^ górna zaś oszklone. Me­
bel ten jest wykonany z drzewa dę­
bowego.
Mikroskopijne 
łożyska

(p). Ostatnia nowość w zegarkach 
na rękę to... łożyska kulkowe. Kulka 
takiego łożyska waży 1 miligram, a 
jej średnica ma długość 0,65 milime­
tra, jest więc ledwie widoczna go­
łym okiem. Łożyska te to .niewątpli­
wie jedno z arcydzieł mechaniki pre 
cyzyjnej.
1.200 kg lodów 
w ciągu 8 godzin

(em). TZG w Toruniu otrzymały w 
ostatnich dniach z Niem. Republi­
ki Dem. najnowszą maszynę do 
robienia lodów, która wzbudza po­
dziw pracowników. Maszyna potrafi 
w ciągu 8 godzin wyprodukować 
1200 kg lodów w 6 rozmaitych ga­
tunkach. TZG szuka w tej chwili od 
powiedniego lokalu dla uruchomie­
nie nowoczesnej lodziarni w Toru­
niu.

znalazła

hę?

chodzi o daleka od profesor- ' na celu wartościowania historyczno-

S I ...... .' ’sz/ vana taktami i ciekawostka’ mwdzrąna relacja o /./..u codzi n 
mi zbliżyła nas do postaci Myspiaw 
Sl gO. i .
r/z " szerszemu ogółowi
W’iiopisarzy

num głośnych ludzi, był przyczyn- 
pZ/e^kielo^oraŻ' mniej kiem biograficznym o charakterze 

^dorni znanych ko- dokumentarnym. Opowieści tej moz

...........

.Grzymałą-Siedleckim z racji jego

£;r„i “ biograficznym o charakterze 
dokumentarnym. Opowieści tej moz

złotych
za Lażdego zająca

(p). Sezon polo­
wania na zające 
jest już w cacej 
pełni. Myśliwi do­
starczają upolowa 
ne zające do punk 
tów skupu spół­
dzielni „Las".

Ostatnie rozpo­
rządzenie Minister

stwa Handlu Wewnętrznego gwaran 
tuje dostawcom dobre ceny, bo 28 zł 
za sztukę, bez względu na wagę.

KINA
Pomorzanin: Radosne

spotkanie (16, 18 1 20).
Polonia: Szalony lotnik 

(17 1 19).
Orzeł: Zwariowane lot­

nisko (17 1 19).
Wolność: Zaklęta narze 

czona (16, 18 1 20).
Bałtyk: Śmiali ludzie 

(17 i 19).
Gryf: Śluby kawaler­

skie (17 i 19).
Mir: Ślub z przeszko­

dami (19).
Rozmaitości: Młodzi bu 

dują pokój. Wyspa San­
domierska (16—23).

Noworoczny 
wieczór cho nk wv 
dla dzieci pracowni ów 
sądowych

Zarząd Rady Zw. Zaw. Prac. Państw, 
przy Sądach i Prokuraturach w Byd­
goszczy urządził ostatnio dia dzieci swo 
ich pracowników noworoczny wieczór 
choinkowy.

Po wysłuchaniu przemówienia okolicz 
nośclowego, wygłoszonego przez sędzie­
go wojewódzkiego A. Lisa, odbył się pod 
wieczorek dla dzieci przy dźwiękach mu 
zyki radiowej. Następnie każde dziecko 
przez wyciągnięcie losu otrzymało upo­
minek w postaci ilustrowanej książki lub 
Przyborów szkolnych. Wspólna zabawa 
dzieci zakończyła noworoczną uroczy­
stość.

Kolo Młodych Literatów 
powsiaje w Bydgoszczy

Dnia 13. I. 1952 o godz. 16 odbędzie się 
w sali Zw. Zaw. Prac. Sztuki i Kultury 
w Bydgoszczy przy ul. Janka Krasic­
kiego 14 zebranie organizacyjne Kola Mło 
dych przy Pom. Oddz. Zw. Literatów 
Polskich. Zainteresowani proszeni są o 
przybycie.

Regulamin tak określa cele i zadania 
Kola Młodych: w Kole Młodych wycho­
wują się i kształcą młodzi początkujący 
literaci, przyszli pisarze Polski Ludowej; 
w Kole — młodzi pracują nad pogłębie­
niem swojej wiedzy w dziedzinie litera­
tury, bogacą swe doświadczenia pisar­
skie, pogłębiają światopogląd, dpskonalą 
jeżyk literacki 1 iormę.

Członkiem Kola Młodych może być 
początkujący pisarz, który nie przekro­
czy! lat 
lowania

30 i wykazuje zdolności i zaml- 
literackie.

Coś tu trzeba zrobić
Idąc rano Al. 1 Maj* 
spotykam nieraz — 
wózek załadowany 
torebkami damski­
mi. Są one prawdo­
podobnie dostarcz* 
ne z hurtowni do 
sklepów detalicznych

Widząc ten wózek 
popychany przez —

zastanawiałem się kilkakrotnie,chłopca 
jaki będzie los torebek, gdy, przypuść­
my, spadnie deszcz lub śnieg.

Azaliż nie trzeba postarać się o małą 
plandekę, lub kawałek zwykłego brezen 
tu? Inaczej torebki dowiezione na miej­
sce przeznaczenia będą miały wygląd 
grzecznie mówiąc, nieświeży. (t)

koni roboczych typu 
mającą dostarczać ogle- 
państwowych, zorgani- 

Zamku w pow.

* 10 techników mlynobudownictwa o- 
trzymało dyplomy na pierwszym w Pol­
sce kursie specjalnym zorganizowanym 
w Toruniu.

* Stadninę 
zimnokrwistego, 
rów do stadnin
zowano w Llsnowis 
grudziądzkim.

* Regaty eliminacyjne, które wyło­
nią kadrę na Olimpiadę, odbędą się w 
maju w Kruszwicy na Gople.

^■nctoitukatefl^ta]

Dom przy ul. Grunwaldzkiej nr 2 
przedstawia prawdziwy obraz nędzy 

i rozpaczy. Otynkowanie zdrapano i nikt 
nie myśli o tym, żeby gmachowi temu 
przywrócić znów estetyczny wygląd.

Z powodu remontu, jaki przeprowa­
dza się w gmachu Poczty Głównej, 

Interesanci powinni wysyłać większe 
przesyłki (paczki) z Urzędu Pocztowego 
nr 2 przy ul. Zygmunta Augusta.

W związku z kaprysami pogody wzro 
sła ilość zachorowań na szkarlaty­

nę. O każdym wypadku należy zawiado­
mić władze sanitarne.

I co? TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ

DYŻURY APTEK
Apteka nr 19 Al. 1 Maja 

nr 91 (tel. 23-61).
Apteka nr 12 Grunwaldz 

ka 37 (tel. 34-31).

WYSTAWY
Pomorski Dom Sztuki:
Prace plastyków bydgo 

sklch (od godz. 10 do 13 
1 od 14 do 18).

Muzeum Im. L. Wy­
czółkowskiego: „Krajobraz 
Pomorza" w fotografice 
piotra Wiszniewskiego — 
(fld godz. 12 — 19).

TEATR KUKIEŁEK
(ul. Grudziądzka 9) 

„Siedmiomilowe buty" 
(godz. 17).

FOTOPLASTIKON
Mlasti włoskie (czynny

od godz 9—21). Bydgoszczy.

Piątek: Koncert symfa 
niczny (godz. 19.30).

Sobota: Konkurenci —

(godz. 19).

RADIO
Piątek, 11 stycznia 1952 r.

16.35 Mozaika muzyczna, 
17.15 Polska muzyka for­
tepianowa po Chopinie, —
17.35 Zdobywamy SPO w 
zimie" — pogadanka red. 
M. Bachowskiego, 18.50 — 
Koncert „Piękne głosy", 

. 19.15 Reportaż z MPK w
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Meny nad Odrą
ZawiAramSzCZe ln’ w styczniu 

? bliższa znajo­mość daleko od morza. Opiuszczaiac główny dwOrZ“^- 
wy widzę je wyraźnie. Szybujące 
skim w,ptam bawarem nadodrzań- skim._ Ca-ynu stadami o k„ka 
krokow od ruchliwej ulicy, łączącej 
krokó eC % śródmieidem. I o Wika 
■Kroków od wstęgi Odry.
ns?ri^alUS.rad5 jest kilka-
Sś Te meWy SłCZC~ 
ciniakow tym, czym die warszawia­
ków gc-rębie na placu przed „Polo- 

tym’ czym 1113 ’krakusów" 
Sołętoe na rynku Mariackim. Czymś 
bardzo swoim, bliskim, kochanym.

Szybują ich całe stada. Białych, 
dużych ptaków, z długimi- zakrzy­
wionymi, kulisto zakończonymi czer 
wonymi dziobami, z czerwonymi nóż 
Kami, biatymi lub stalowymi zakoń­
czeniami skrzydeł.

Szybują, by nagle z hukiem osiąść 
na, betonie. Nie lubią snąć kamieni, 
Którym pokryta jest większość na­
wierzchni bulwaru. Podrepczą ner­
wowo,, chaotycznie, nieobliczalnie, 
Dy znów zerwać się do szybkiego 
niewysokiego lotu.

Nie boją się szczeciniaków. To dla 
nich także „swoi". Przemykają o 
kuka centymetrów zaledwie przed 
przypatrującymi się im miłośnika­
mi symbolicznego dla portów, pięk­
nego przedstawiciela lotnąj fauny 
Lub też przelecą jak zaopatrzona w 
lorki strzała tuż nad ich głowami 
I znowu siadają.

Czasem wieje silny wiatr. I wte­
dy lot mew jest jeszcze ciekawszy. 
Chwilami lecę one w tył. Pracują 
ich szeroko (na pół metra) rozpięte 
skrzydła, lecz niosą ptaki nie na­
przód — a do tyłu. Lufo też do tyhi 
1 w górę równocześnie. Wydaje się, 
że wicher jest silniejszy od skrzy­
deł. Lecz to tylko tak się Wydaje. 
Mewy pozwalają się nieść prądom 
powietrznym jak szybowiec. Po co 
się męczyć? Nie mają przecież za­
miaru towarzyszyć w monskiąj po­
dróży transatlantyckiemu statkowi.

Nie mają tego zamiaru. Szczeciń­
skie mewy bowiem to mewy „domo 
we”. Zyję sobie daleko od morza, 
w porcie szczecińskim, i żyją por­
tem. Zawsze tam coś dla tych wier 
nydh przyjaciół marynarzy (także i 
tych lądowych, co nie opuszczają ka­
pitanatu, co nie opuszczają nabrze­
ży i statków pilotowych) znajdzie 
się w każdym porcie, a więc i w

tym najdalej na północny zachód 
wysuniętym porcie nad Odrą.

Mewy nad Odrą, bliskie krewne 
mew znad Wisły, Gdańska i Gdyni, 
bliskie krewne mew znad wszyst­
kich statków i portów,, w których 
biją marynarskie, surowe lecz ko­
chające je serca...

Morski

SHAW I MŁODY PISARZ
Pewnemu młodemu pisarzowi, któ- 

r/J przesiał Shaw'orni rękopis swego 
diamatu do oceny i nie otrzymał 
żadnej odpowiedzi, udało się dotrzeć 
o samego Shaw a. Chciał przynaj­

mniej odebrać rękopis.
Sham długo szukał rękopisu, lecz 

na prożno Przepadi jak kamień m 
modzie. wówczas pisarz wziął mło- 
dfSo dramaturga za rękę, zaporoma- 
dz>it go do wielkiej szafy, pełnej rę­
kopisów i rzeki:

— Oto są soluki przesłane mi 
przez młodych pisarzy do oceny. 
Łzy nie zeclbcialby pan wybrać so­
me, jako zadośćuczynienie za zagi­
niony dramat, trzech innych ręko­
pisom.

Płonka i Kodolska 
zwyciężają w slalomie

W rejonie zielonych Stawków Gąsieni­
cowych odbył się drugi kwalifikacyjny 
slalom przebywających na obozie przy­
gotowawczym narciarzy. Doskonałe wa- 
riyiki śniegowe pozwoliły uzyskać zna­
cznie lepsze wyniki niż w czasie pierw- 
szego slalomu.

Startowało 18 zawodników i 5 zawodni- 
czek. Najlepiej pojechał Płonka (Ogniwo 
Bielsko), uzyskując czasy 1:01,8 i 1:02,1. 
Na dalszych miejscach uplasowali się 
Ciaptak, Wawrytko St., Gąsienica Samek, 
Czarniak, Marusarz St. 1 Marusarz J.

Dziedzic, który pierwszy przejazd po­
konał w 1:02,4 min. znalazł się dopiero

Polska — Węgry 
w Poznaniu

Jak się dowiadujemy w ramach przy­
gotowań przedolimpijskich sekcja boksu 
GKKF zakontraktowała na dzień 27 sty­
cznia br. międzypaństwowe spotkanie z 
Węgrami w Poznaniu. Organizatorem bę 
dzie Zrzeszenie Sportowe Gwardia. Mecz 
rozegrany zostanie w jednej z hal MTP.

Fot. — CAF
■bmo

na 9-tym miejscu, gdyż w drugim zjeźdzle 
wypadł z trasy.

Zawodniczki startowały na skróconej 
trasie. Zwyciężyła Kodelska (AZS) — 
59,1, 1,04,2 przed Grocholską, Bujakówną, 
Kowalską i Czechówną. Grocholska uzy­
skała najlepszy czas dnia podczas dru­
giego przejazdu — 56,8, a znalazła się na 
drugim miejscu z powodu upadku przed 
metą, w pierwszym zjeźdzle.

Wielki egzamin łyżwiarzy 
w Zakopanem

Organizowane przez CWKS ogólnopol­
skie klasyfikacyjne zawody łyżwiarskie 
w jeździe figurowej odbędą się w dniach 
12—13 bm. w Zakopanem.

W Zawodach w których startować mo­
gą jedynie zawodnicy klasy mistrzow­
skiej, pierwszej 1 drugiej wezmą udział 
czołowi łyżwiarze polscy z Anną Bursze- 
Llndner, siostrami Dąbrowskimi, Macurą, 
Sojką, Osadnikiem 1 Wrocławskim na 
czele.

Obóz kolarzy w Wiśle 
rozpoczęty

W poniedziałek 7 bm. rozpoczął się 
w Wiśle obóz kondycyjno-wypoczynko- 
wy kolarzy przed V Wyścigiem Poko­
ju ,, Trybuny Ludu“ i „Rudeho Pra- 
va“.

Z wyznaczonych przez sekcję koląr 
ską GKKF 12 zawodników nie przybyli 
do Wisły Królak i Chwiendacz.

Oficjalne otwarcie obozu nastąpiło we 
wtorek 8 bm. po czym uczestnicy roz­
poczęli zajęcia, których celem będzie 
podniesienie sprawności fizycznej oraz 
przygotowanie ich do jazdy zespoło­
wej.

W 
będą 
tach 
przeznaczona jest na wykłady fachowe
i zajęcia świetlicowe.

programie obozu przeprowadzane 
m. in. marszobiegi, jazda na nar- 
i łyżwach. Znaczna ilość godzin

Kierownictwo obozu spoczywa w rę­
kach trenerów: Rzeźnlcklego, Wisznic- 
klego 1 Targońskiego.

Obóz kolarzy w Wiśle trwać będzie do 
15 lutego br.

Dwa rekordy świata
ustanowił; łyżwiarze

W Alma Ata rozpoczęły się tradycyj­
ne zawody łyżwiarskie w jeździe szyb­
kiej o nagrodę Rady Ministrów Ka­
zachstańskiej SRR. Zawody, które od­
bywają się na wspaniałym wysokogór­
skim lodowisku zgromadziły najlepszych 
łyżwiarzy i łyźwiarki radzieckie.

Zawodnicy radzieccy wykazali 
niałą formę bljąc dwa rekordy 
1 jeden krajowy.

W biegu na 500 m Siergiejew 
skwy uzyskał czas 
jąc rekord świata 
gena o 0,1 sek. W 
listą rekordzistów
Griszin (Moskwa). Jego wynik — 1:26,4 
min. jeęt o dwie sekundy lepszy od re­
kordu świata Fina Tunberga. W biegu 
tym wynik lepszy od oficjalnego rekor-

wspa- 
świata

z Mo- 
41,7 sek., poprawia- 

Norwega Engnestan- 
biegu na 1000 m na 
świata wpisał się

Niespodziewana porażka 
Mailocha

W rozegranym w Słupsku towarzyskim 
meczu bokserskim miejscowa Gwardia 
pokonała OWKS Lublin 14:6. Niespodzian 
ką była porażka w wadze lekkiej Matlo- 
cha (OWKS) z Konarzewskim.

du świata 
ningradu — 1:27,3.

Rekordzistą 
now z Gorki, 
uzyskał czas

radzieccy
uzyskał również Barezln z Lea

ZSRR został został Pisku- 
który w biegu na 5000 m 
8:21,8 min.

Rekord świata 
łyżwiarki radzieckiej

Każdy bieg na wielkich zawodach łyż­
wiarskich, odbywających się w Ałma Ata 
przynosi nowe, wspaniałe sukcesy łyż­
wiarzom radzieckim. Jak już podawa­
liśmy w ciągu pierwszych dwóch dni po­
bito wszystkie rekordy krajowe w kon­
kurencji męskiej, przy czym dwa z tych 
wyników są lepsze 
dów światowych, 
rekordowi świata.

W trzecim dniu 
się biegi w konkurencji kobiet, 
stansie 3.000 m Żukowa uzyskała czas 
5:21,3 min. poprawiając o 0,9 sek. rekord 
świata swojej rodaczki Akifjewy. W bie­
gu na 500 m zwyciężyła Wadowowa o 
pół sekundy przed trzykrotną mistrzynią 
świata Isakową. Czas zwyciężczyni —. 
47,2 sek.

od oficjalnych rekor- 
a jeden jest równy

zawodów rozpoczęły
Na dy-

Motocykl
250 do 350 cbm8
stan b. dobry kupi za­
raz Polski Związek Węd 
karski — Bydgoszcz To 
ruńska 12. (B004k

II KUPI10 II
MOTOCYKL w dobrym 
stanie na chndzie kuplę. 
Ofejty IKP Bydgoszcz — 
„8999". (8999g

Dnia 8 stycznia 1952 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramenta­
mi św. nasza najdroższa matka, babcia, siostra, 
teściowa, ciocia 1 szwagierka śp.

Aniela Kieydzińs1<a
z d. Krzewińska, przeżywszy lat 70

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12. I. br. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza Parafii Najśw. 
Serca Pana Jezusa. Msza św. żałobna odprawio­
na zostanie w tymże dniu o godz. 6.00 w kościele 
N. S. P. J., o czym donosi w głębokim smutku 
8983g) pogrążona RODZINA

KOMUNIKATY
Wydział Handlu Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Bydgoszczy podaje do wiadomości, że 
ostateczny termin wydawania bonów mięsno — 
tłuszczowych na m-c styczeń wyznacza się na 14 
i 15. I. 1952 r. Rejestracja kończy się w dniu 16 I 
1952 r (9011k

PRACOWNICY POSZUKIWANI |

AKORDEON 80 bas. z 
registrem kupię. Byd­
goszcz, Kujawska 22-42.

(9005g

DOMEK jednorodzinny — 
lub parcelę kupię. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(8981g

Kierownika punktu skupu odpadków użytkowych 
i złomu w Chełmnie, oraz niewykwalifikowanych 
robotników w Bydgoszczy przyjmle od zaraz —. 
Zbiornica Surowców Wtórnych Spółdzielnia Pracy 
w Bydgoszczy ul. Kowalska 8. f8992k

|| POSADY WOLNE || 
BEDNARZ wykwalifiko­
wany również maszynowo 
potrzebny zaraz. Wyna­
grodzenie dobre, oraz cał 
kowite utrzymanie. Wł. 
Krukowski, Barcin — 
M. Buczka 22 pow. Szu­
bin. (8873g
POMOC domowa potrzeb 
na zaraz Bydgoszcz Sien­
kiewicza 24 m. 7. (9001

j| SPRZEDAŻ ||

WÓZEK dziecięcy autko 
sprzedam Bydgoszcz, Za­
kopiańska 17 m. 1. (8949g

CZAPKI samodziałowe z 
własnego i powierzonego 
materiału poleca Długa 
1-2. piętro. (8996g

LODÓWKĘ elektryczną — 
sprzedam. Bydgoszcz, Han 
ki Sawickiej 13-2. (8980g

KAFLE, 2 fotele skórzana 
sprzedam. Bydgoszcz, Na- 
kielska 217. (8980g

RADIO „Elektrik" wyż­
szej klasy sprzedam. Jan 
ka Krasickiego 11 m. 1.

(9013

|| ZGUBY

Sobota, 12 stycznia 1952 
8.30 Dziennik. 6.50 Polskie 
melodie taneczne. 7.20 — 
Muzyka operetkowa 1 roz 
rywkowa. 7.50 Kalendarz 
radiowy. 7.50 Wiadomości 
poranne. 8.00 Lekcja języ 
ka rosyjskiego dla począt 
kujących. 11.45 Głos mają 
kobiety. 12.15 Muzyka — 
12.30 Audycją dla wsi. — 
12.45 Na swojską nutę. — 
14.15 Chór Rozgłośni Wroc 
ławskiej PR. 14.35 Audy­
cja dla wychowawczyń 
przedszkoli. 14.40 Muzyka 
dla wszystkich. 15.20 Prze 
gląd prasy literackiej. — 
16.30 Audycja dla świetlic 
dziecięcych. 16.00 Wszech 
nica Radiowa. 18.00 Kon­
cert orkiestry mandollni- 
stów Rozgł. Łódzkiej. — 
18.30 Wszechnica Radiowa 
19.30 Muzyka i aktualnoś 
ci. 20.00 Przy sobocie po 
robocie. 21.30 Utwory for­
tepianowe F. Brzezińskie 
go w wyk. S. AUinówny. 
21.50 Audycja z cyklu — 
„Bacowie na wędrów­
kach po Polsce" Pań­
szczyzna. 22.20 Koncert or 
klestry Rozgł. Wrocław­
skiej PR. 23.00 Muzyka 
taneczna.

BUDOWA STOLICY —
DZIEŁEM CAŁEGO NARODU

Kierownika sekcji zaopatrzenia branży budowlanej, 
ceramicznej, elektrotechnicznej, narzędziowej I ma 
szynowej. Hotelowego do prowadzenia hotelu ro­
botniczego zatrudnimy. Zgłoszenia kierować po­
przez Urząd Zatrudnienia, do Bydgoskiego Zespołu 
Budownictwa Przemysłowego, Bydgoszcz, PI. Re 
wolucji Październikowej 4. (8993k

potrzebne do prac na 
wieś kobieta 1 gospodyni. 
Wynagrodzenie dobre. O- 
ferty IKP Bydgoszcz pod 
„8987". (8987g

POMOC domowa 2 razy 
tygodniu potrzebna Jezu­
icka 12-3. (8982

2 ŁOZKA tanio sprzedam 
Bydgoszcz, Dolina 5-1.

(8985g
SPRZEDAM platformę 3 
tonową ogumioną oraz 2 
wozy 2,5 i 3 calowe. — 
Inowrocław, Marcinkow­
skiego 7. (8418

ZGUBIONO kartę rze­
mieślniczą Nr 520 oraz 
świadectwo mistrzowskie 
na nazwiskb Balcerowicz 
Jan Golub Chopina 22.

(8830g

ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej 
na nazwisko Szymański 
Joachim Bydgoszcz.

(9002g

(28

ZGUBIONO legitymację 
Związku Zawodowego Leś 
ników 69707 nazwisko — 
Ornatkiewicz. Nadleśnic­
two Ruda, poczta Górzno 

(9003k

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko — 
Klara Ruszkowska Byd­
goszcz, Toruńska 78-3, 

(8991g

ZGUBIONO leg Zw. Zaw 
na nazwisko Jadwiga — 
Ossowska Dworcowa 54-2. 

(8984g

ZAGUBIONO Książkę — 
Wojskową, Legitymację 
Zw. Zawodowego, Kar­
piński Zdzisław Byd­
goszcz, Toruńska 72.

(8990g

— Trzeba poprosić, żeby natych­
miast ktoś tu przyjechał — mówiła 
szybko Barbara — nie wiadomo 
przecież, skąd się w sklepie wzięły 
plany i czy one są tam dotychczas.

Koszałka potakująco skinął gło­
wą. Świadomość, że rezultat długo­
trwałej pracy jego i Stefana nie do 
stał się we wrogie ręce i nie został 
zniweczony, lecz będzie mógł słu-

żyć rozbudowie własnej, polskiej flo 
ty — wprawiła go w radosny, po­
godny nastrój.

Tak samo zresztą zareagował na 
tę nowinę dyżurny podoficer.

Kiedy aparat donośnie zaterkotał 
— ze znudzeniem wyciągnął rękę 
po słuchawkę. „Ciekawe, kto tam 
znowu" — przeszło mu przez myśl. 
Głośno zaś zawołał:

Urząd Bezpieczeństwa, słu­
cham!

Przez dłuższą chwilę milczał. Na 
twarzy Jego malowało się niedowie 
rzanle, które zwolna ustępowało 
miejsca głębokiemu zdumieniu.

Wreszcie wyrzucił z siebie:
— Pierwszy raz coś takiego mi 

się zdarza, pierwszy raz, słowo da­
ją!

Sprawa zaginionych planów nie 
była dlań sprawą obcą, dlatego też 
decyzję powziął momentalnie:

— W porządku! Zaraz ktoś tam 
będzie! ul. Abrahama? Tak, wiem, 
wiem...

Odłożył słuchawkę, wstał. To do 
plero historia! Błyskawicznie musi 
ktoś Jechać! (c. d. n )

E ROŻNE

PłtDZYJMUJĘ przędzoną 
wełnę na wyrób samo­
działów. Warsztat tkacki 
Inowrocław, Dworcowa 52 
w podwórzu. (8419

STARSZA wspólniczka po 
trzebna na wioskę. Oferty 
IKP Bydgoszcz ,,8833".

(8833g
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OGŁOSZENIA drobne po 1,50 zł za słowo Minimalna 
opłata za 10 słów, Maksymalna Ilość 30 słów Ogłoszenia 
™-'złetza: I* t10'80 ?’ Za tekstem 4'50 zl- nekrologi
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50 7 7eJ < ?a termlnowe zamieszczenie ogłoszeń nie 

odpowiadamy. — Konto PKO „IKP" nr VI-140.
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